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dnie powszednie. W niedziele 


3 do 7 popołudniu, 


Niemcy i Polacy 


Wychodzące w Berlinie „Polnische Blätter” 
zamieszczają w Nr. 6 z dnia 20 listopada br. nastę- 
pujący artykuł w odpowiedzi na drukowany tam 
poprzednio list znanego ekonomisty niemieckiego 
Schmollera w sprawie polskiej, który to list w swo- 
im czasie powtórzyliśmy w naszem piśmie: 


List, jaki pod powyższym tytułem zamieścił 
w Nr. 2 tego pisma ekscelencja Schmoller, czytał z 
uwagą zapewne każdy, kto docenia głos wybitnego 


uczonego. Chciałbym tu podzielić się kilkoma uwa- 
gami, które mi się nasunęły przy czytaniu pisma 


wielkiego ekonomisty i patrjoty niemieckiego. 

Pan Schmoller ze zwykłą sobie bystrością i ja- 
snością ujął óbustronną kónieczność porozumienia 
polsko-niemieckiego. Uważa on jednak za nieodzo- 
wne dla tego porozumienia, którego gorąco pragnie, 
aby ze strony polskiej spełuione zostały dwa postu- 
laty: primo, aby polacy zwrócili stanowczo swój 


front przeciw Rosji, a secundo, aby polacy w Niem- | 


czech byli przekonanyini i szczerze patrjotycznymi o- 
bywatelami państwa niemieckiego. 

Chciałbym więc do tych szczerych wywodów do- 
dać kilka uwag. Jeżeli się mianowicie tylko pod a- 
dresem polaków stawia żądania, to — ponieważ ży- 
cie społeczne i państwowe rozgrywa się w procesach 
wzajemnego oddziaływania — staje się wobec nie- 
bezpieczeństwa, iż pominięty zostanie istotny punkt 
problemu, 7 

Najpierw tedy co do stanowiska względem Rosji. 
Każdy, znający bliżej psychę polską, wie, że tradycja 
walki z Rosją należy do istoty polskiej ideologji po- 


litycznej. Ta prawda zapisana została krwią powstań- 
ców r. 1831 i 1868 do księgi historji, A w ciągu| 
obecnej wojny tylko jedna ochotnicza organiza- 


cja militarna mogła być utworzona i utrzymana: 
Legiony polskie, walczące bohatersko z Rosją w zwią- 
zku ż armją austro-węgierską. 


MIECZYSŁAW DZIKOWSKI. 18) 
Nasze życie 
Major Kuczewski jechał koło Wawra milcząc, 


trochę przygarbiony i z głową zwieszoną na piersi... 
Skrommność tego człowieka była tak niezwykła, że gdy 
po zupełnie skończonej wczorajszej bitwie oddział 
stanął do' lustracji, aby się przekonać, ilu zginęło i 
ilu rannych — ukazał się razem w Wawrem przed 
frontem i żołnierze poczęli krzyczeć: 

— Niech żyje Kuczewskit.. Major ani jednym 
gestem ręki nie podziękował, lecz uniyślnie wypuścił 


przed siebie Wawra, który biorąc ten okrzyk dla sie-| 


bie, salutował i dziękował oddziałowi, a także wypa- 
lił krótką mówkę. $ 

Tuż zaraz też przy Wawrze jechał na 
koniku Brandt, bo jak się wyraził właściwym sobie 
stylem: 

— Trzeba cielsku ludzkiemu 
odpocząć po ścierwie końskiem... 

Słuchał on opowiadania Wawra i uśmiechał się 
złośliwie, ale nic nie mówił... 

— A co będziemy robić z rannymi? — zapytał 
Wawer, zwracając się do Kuczewskiego, 

— Trzebaby „jch gdzie zostawić po dworach, bo 
w obozie ani wygody, ani należytej poimocy lekar- 
skiej nie mają — odrzekł Kuczewski. 

— A dokąd my teraz pomaszerujemy, majorze?— 
zapytał znowu dobrodusznie Wawer, zapomniawszy 
widać o swojej tryumfującej minie... 


dać choć trochę 


małym 


Zapytuję: czy można dać lepszy dowód, że pola- 
cy uważają Rosję za swego dziedzicznego wroga, a wal- 
| kę z nią odczuwają jako konieczność flarodową ? 

Chodzi jedynie o to, aby nie dawać Rosji mo- 
|żliwości występowania w roli obronicielki interesów 
polskich wobec Niemiec. Rosja powinna być 
jedynym wrogiem Polski — to jest najlepsza gwa- 
rancja, że polacy ciałem i duszą zwracać się będą 
| przeciw Moskwie. To, że obecnię raz na zawsze prze- 
|cięta została dotychczasowa solidarność rządu rosyj- 
| skiego i niemieckiego w sprawie polskiej, oznacza u- 
sunięcie najważniejszej przeszkody w osiągnięciu O- 
| wego celu. A oświadczenia reprezentantów rządu 
|niemieckiego i niemieckich stronnictw politycznych 
| pozwalają spodziewać się, że także i inne przeszkody 
| zostaną pomyślnie usunięte. 
| Teraz do drugiego punktu. Połacy w Niemczech 
| powinni być nie tylko chłodnie lojalnymi, łecz rze- 
czywiście współczynnymi obywatelami państwa, 
|Stawianie tego żądania przez patrjotę niemieckiego 
jest zrozumiałe. Lecz polityk niemiecki musi sobie 
| postawić pytanie: jak można wzbudzić te uc z u- 
cia w polakach ? Miłości nie można narzucić, p o- 
zyskuje się ją. Jeżeli więc p. Schmoller 
pisze: „Może nareszcie wszyscy połący: niemieccy w 
tej walce olbrzymów. poznają tak ja$no potężną siłę 
Niemiec, że rezygnacja z ukochanych z dawna myśli 
będzie dla nich łatwiejsza i mniej bolesna“ — to po- 
pełnia błąd. Bo nie siła, lecz tylko dobroć i spra- 
wiedliwość wyczarowuje przywiązanie obywateli 
do państwa. Przed siłą ma się respekt, może na 
| natury niewolniczę wywiera ona hypnotyczny wpływ. 
Lecz w narodzie uszlachetnionym, Świadomym swej 
wartości kulturalnej, nie zrodzi ona nigdy miłości 
ani serdecznej ofiarności, ałe właśnie tylko owo nor- 


zachowanie, które pochodzi z musu. 
Rzeczywiście w wojńie 
pokonywaniu nieprzyjaciół, Okazaio się jednak je- 


maluie lojalnie 


tej okazały Niemcy siłę w 


|szcze co innego: wielkoduszność narodu niemieckie- 


|go, która go pcłinęła do nieugiętej i gorącej walki o 


Brandt usłysząwszy to zapytanie, iypnął ocza- 


imi, spojrzał zpodełba na Wawra i odezwał 
się na wpół drwiąco: 

— Wartoby może gdzie odbyć jaki tryumfalny 
wjazd... 

Kuczewski lekko się uśmiechnął, Wawer przy- 
|jął to za dobrą monetę i odrzekł: 


— Ba, nie szkodziłoby, ale, 


polem 


co prawda, nie 


wiem, czy jest tu gdzie blisko jakie, choćby małe 
| miasteczko... 

— O jest sławne miasto: zawołał Brandt tym 
sal ym tonem... 

— Jakie? 

— Wojsieje... 


Wojsieje? nie słyszałem o takiem mieście. 
Pil tam się aż dwóch sławnych rabinów na- 
|raz urodziło... A żydówki, żydówki, jakie ładnie! Mi- 
gdały, jak Boga kocham! 

— Skądże ci tak żydówki 
wszakże tie lubisz kobiet... 

— Kto? ja? jako żywo nie prawda! Ja 
bię kobiet w obozie, ale przy tryumialnym 
to co innego... 
| W istocie Brandt we wściekłość prawie wpadał, 
|jeśli kobiety przyjechały do obozu powstańczego. 
|Zdarzyło się nawet raz, że gdy kilka pań przybyło 
|z Suwałk do obozu, Brandt, nie mogąc'im wręcz po- 
wiedzieć, aby sobie pojechały, nikomu nic nie mó- 
| wiąc kazał strzeląć na pikietach i umyślnie zrobił 
|fałszywy alarm... Popłoch się między kobietami zro- 


przyszły na myśl; 


nie lu- 
wjeździe, 


`a 
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swoją kulturę narodówą. Siłą swą niech tedy Niem- 
cy pokonają swych nieprzyjaciół — ich wielkodu- 
szność niech im ułatwi zrozumieć tajemnicę przywią- 
zania innych do ich kultury i niech sobie w teñ Spo- 
sób pozyskują przyjaciół. Wł. L. Jaworski. 


N. K. N. a Koło polskie 
Wiedeń (T. B. K); W niedzielę i ponie- 
|działek odbywały się w Wiedniu konferencje 
w sprawie wstąpienia wszystkich stronnictw pol- 
skich do Koła polskiego. W obradach brali 
udział: Dr. Biliński, prof. dr. Jaworski, 


Daszyński i podpułk. Sikorski. Prze- 
bieg konferencji określają jako pomyślny. 


Rosja cofnęła uwolnienie Rutowskiego 


Wiedeń (T. B. K.. Prezydjum Koła pol- 
skiego donosi, że władze rosyjskie w ostatniej 
chwili coinęły uwolnienie» prez. Rutowskiego, 
na co poprzednio już przyzwoliły. 


Polityka tamtej strony frontu bojowego 


| Trzeci zeszyt „Sprawy Polski“ zawiera artykuł pit. 
Kwestja, poraszona w tytule, 
| jest=jak zaznacza organ wszychpolski — nadzwyczaj do- 
|niosłą, nie powinma jednak przesłaniać cato- 
ści narodowego zagadnienia. Tak patrzały na rzecz oba 
| Koła Polskie w Dumie i w Radzie państwa, tak zawią- 
zańy w Warszawie Komitet Narodowy. 
wspólny cel pobicia Niemiec, należało wszystkiego unikać, 


| „Przyszły ustrój Połski*. 


co może polaków od Rosji dzielić. Rozumiano nadto, 


|że z biegiem czasu pojmowanie kwestji polskiej w nowej 


postaci, uczyni w carstwie szybkie postępy, i „tymi sposo- 
bem im później, tem lepsze będą warunki do postawienia 


programu. Dlatego nawet na wyraźne pytanie, kierowa- 


bił ogromny, powsiadały czeimprędzej na przygoto- 
bryczki | wywieziono je manowcami z obozu 
ku wielkiej uciesze Brandta. 
Straciliśmy na chwilę z oczu Gustawa. 
Czytelnicy sobie przypominają, że gdy Giesse 
|biegł pod ów budynek, który powstańcy zapalili — 
|nie dobiegł do niego i upadł... 


wane 


Gustaw był w istocie ranny. Kula uderzyła go 
w nogę, powyżej kolana, a stało się to właśnie wte- 
dy, gdy podniósł wyżej wiązkę chrustu, aby zasłonić 


i i i } 7 7 z » t t. 3 
piersi i głowę... Raz w samym początku był tak. 
Po chwili oprzytomniał nieco i po-. w 


siluy, że upadł... 
nieważ krwi jeszcze dużo nie uszło, czuł w sobie ty- 
le sił, że mógłby się podnieść i dowlec do budynku, 
zwłaszcza, że widział, że się już pali i że mo- 
skale wykurzeni stamtąd, rejterowali do Gruszek na- 
rażeni na celne strzały powstańców, o czem Się zre- 
szią już wyżej mówiło, ale instynkt ostrożności, sil- 
niej zawsze działający, gdy człek jest w niebezpie- 
czeństwie, nakazywał mu nie podnosić się z zie- 
tmi, bo jako ranny, do bitwy nie był już zdatny, 
a podniósłszy się, mógł być bardzo łatwo powtórnie 
trafiony kulą. Leżał tedy dość długo... Krew jednak 
płynąca obficie z rany, której nawet nie przewiązał 
choćby chustką od nosa, osłabiła tak dalece orga- 
nizm młodego człowieka, że już ledwo się poruszał, 
ja w chwili, gdy moskale wyparci zupełnie zostali z 
| Gruszek, zemdlał i stracił przytomność... 


s (D. c. n.) 


|| 


Mając z Rosją 


Š 


sam będzie się musiał bronić w tem mieście. 


2 


ne przez rosyjskie koła polityczne pod ad.esem polaków; 
jak zapatrują się na przyszły ustrój swego kraju, Komi- 
tet Narodowy nie dawał odpowiedzi. Z jego stanowiska 
ważniejszem było, aby po ogłoszeniu odezwy wiel. księcia | 
Mikołaja Mikołajewicza, system rządzenia krajem podczas 
wojny był zastosowany do ducha i wskazań tej odezwy. 


Skierowana ku temu celowi działalność osiągnęła skromne 


wyniki, napotkawszy w najważhiejszych pun-| 
ktach ua pąważne trudności, | 

Jako jeden z powodów, dla których poważniejsze | 
zmiany miały być niemożliwe, wysunięto, że reformy | 
przejściowe nastąpią wtedy, gdy będą zdecydowane ogól- | 
ne podstawy przyszłego ustroju Polski. Wraz z tem 
otrzymano informacje, że rząd właśnie zajmuje sie usta- | 


leniem tych podstaw. Zachodziła obawa, że zapadną | 
postanowienia bez udziału polaków, że one mogą być| 


„bardzo dalekie od tego, co oni uważają za minimum po- | 


myślnego narodowego rozwoju. Wobec tego musiały się | 


odezwać głosy polskie w sprawie przyszłego ustroju kraju. | 
Pierwszym krokiem na tej drodze był memorjał Zygmun-| 
ta hr. Wielopolskiego. Po złożeniu tego 
zachodziła konieczność rządowi 
różnie, mogących zachodzić między zawartymi w nim 
poglądami a stanowiskiem miarodajnych kół polskich. | 


nemozjału | 


bliższego wyjaśnienia 


Stąd wynikło posiedzenie u Goremykina, na którem 


zaproszeni polacy wyłuszezyli swoje poglądy, a br. Wie- 
lopolski przedstawił drugi memorjał, wskazujący re- 
formy przejściowe, które natychmiast powinny wejść w 
życie. Jako wynik tych pierwszych kroków Została 
zwołaną komisja. polsko-rosyjska. Nie była ona przedsta- 
wicielką pełnomocników dwóch narodów — tylko zebra- 
nien poddanych rosyjskiego monarchy, wezwanych do 
wypowiedzenia opinji, jak należy rozumieć treść histo- | 
rycznej odezwy!.. W komisji nastąpiła wymiana zdań 
co do ogólnych podstaw przyszłego ustroju Polski, jak 
i co do bezzwłocznych reform przejściowych. W sprawie | 
ostatnich osiągnięto względną jednomyślność, co się 
tyczy pierwszych, wyłoniła się różnica 
iiepodobna bylo wyrównać. Polacy nie chcieli 
zgodzić się na redukcje, rosjanie zaś wyrażali właściwie 
jeden kierunek rosyjskiej myśli politycznej. Nastąpiła | 
przerwa dla ułożenia dziermika pósiedzeń i w celu opra- 
cowania ogólnego szematu ustroju, jaki zarysował się w 
dyskusji, W czasie przerwy odbyła się sesja Dumy, | 
w której Goremykin złożył oświadczenie o zleceniu 
Radzie ministrów przez cesarza wypracowania ustroju 
Polski na zasadach autonomicznych. Nastąpiło 
Królestwa przez dwuprzymierze, Tymczasem kancelarja 
państwa wypracowała dziennik posiedzeń. Towarzyszą 
mu dwa dokumenty, dwa szematy przyszłego ustroju 
Polski: jeden, wypływający z poglądów rosyjskich człon- 
ków komisji, drugi, wyrażający opinję, zasiadających w 
niej polaków. W tej postaci rzecz ma stanowić materjał 
dla Kady ministrów. 
od wyniku wojny. 


Zaś | 
G t . | 
zdań, której| 


zajęcie 


Dalszy ciąg sprawy zależeć będzie 


Przygotowanie Salonik do obrony 

Wiedeń (T. B. K.. Z Sofji donoszą na 
podstawie informacji z Aten, że społeczeństwo 
greckie jest poważnie zaniepokojone z powodu 
aktów przemocy czwórporozumienia w Saloni- 
kach, podjętych w myśl podniesionych przez| 
nie żądań. Urządzanie fortyfikacji morskich i 
lądowych w tem mieście przez wojska czwór- 
porozumienia wzbudza coraz większe niezado- 
wołenie i coraż poważniejsze obawy co do 
przyszłości tego punktu strategicznego. Ma się 
wrażenie, że sztab generalny wojsk czwórsojuszu 
w Salonikach liczy się już z możliwością, że 


Grecja odrzuca żądania czwórgojuszu 


Wiedeń. (TBK) Z Sofji donoszą: Twierdzą tu 
z całą pewnością, że Grecja odrzuciła żądania czwór- 
sojuszu. r 


Nowy nacisk na Grecję 


Retterdam. (w. wł.) Auùgielskie towarzystwa! 
okrętowe od piątku odmawiają znowu przyjmowania 
wszelkich towarów i transportów do Grecji. | 


Włosi idą do Albanji 


Sztokholm. (w, wł.) Pisma rosyjskie donoszą 
z Salonik, że przed Valoną zjawiły się 3 włoskie o- 
kięty wojenne, które prawdopodobnie mają za zada- 
nie bronić interesów włoskich w Albanji. Przypu- 
szczają, że włosi wysadzą na ląd albański wojsko, | 
które zechce bronić sfery wpływów włoskich przed | 
wojskami bułgarskiemi lub austrjackiemi. Rozbitki | 
armji serbskiej dążyć będą zapewiae do połączenia | 
się z wojskami włoskiemi.% 


|jący na obiad. 


jnowska: i inne, pielęgnujące rannych 
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Szpital legionistów w Lublinie 


(Z wrażeń matki legionisty) 


Blade południe jesiennego dnia oświetla niski, 
jednopiętrowy budynek — jest to przystań młodych 
bohaterów, szpital dla legionistów polskich. 

Z jednej strony sąsiaduje z nim poważny, staty 
kościół Benedyktynów, z drugiej — obszerny rządowy 
szpital wojskowy. Droga prowadzi środkiem przez 
mały ogródek, gęsto zasypany żółtyini liśćmi umiera- 
jącej jesieni. 

Przed furtką szpitalną spotyka się już miłe, 


|szare płaszcze, twarze młode, jasne, pełne wiary i 


zapamiętania. 

Na parterze mieści się kancelarja, która udziela 
objaśnień o chorych i zarządzie szpitalnym. Na pierw- 
szem piętrze w małym wejściowym pokoju, sanitar- 
juszka przyjmuje zgłoszenia; drzwi na lewo prowa- 
dzą do pokoju przyjęć naczelnego lekarza, d-ra Deh- 
nela, drzwi ma prawo — do pierwszej sali chorych, 
przeważnie rekonwalesceniów. Szereg sal dla po- 
ważniej chorych i gorączkujących stanowi dalszą część 
budynku. 

Dr. Dehnel, lekarz ideowiec, sam legionista, w 
pracy jest fanatykiem. Nie pozwala sobie na żaden 
wypoczynek, jest wszędzie i z zapałem, jaki tylko idea 
dać może, pracuje niezmordowanie od rava do późnej 
nocy. Sekundują mu dzielni lekarze Sankowski, Gron- 
czykowski, Naramowski, a z miasta konsultanci, d-rzy 
Arnsztein i Pawłowski. 

O pierwszej po- poł, rozlega się dzwonek, wzywa- 
Panie z najlepszego towarzystwa Lu- 


|blina, dozorujące kuchni, w białych fartuchach sani- 
| tarjuszek, roznoszą chorym i rekonwalescentom prze- 


ziiaczone im przez 


Strzemboszowa, 


lekarzy porcje. 
Suchorzewska, 


Są to panie: 
Sanczewska, Kołtu- 
legionistów z 
miłością i samozaparciem dzielnych polek, 
Po obiedzie następuje krótki, ogólny wypoczynek. 
Około godziny czwartej rozpoczyna się ruch i 
ożywienie. 


Do fortepianu zasiada legionista, to- 


ter, Śpiewają paprzemian panie Wośkowska i Kola- 
sińska. i 

Zwolna, otuleni w płaszcze szpitalne, zbliżają 
się ranni, jedni wlokąc obandażowaną nogę, drudzy— 
z ręką na lemblaku i zasiadają wokoło na łóżkach. 
Rozbrzmiewa prosta piosenka o Stachu, coto poszedł 
na wojnę i nie wrócił, piosnka zawsze miła żołnie- 
iżówi polskiemu, a śpiewana prześlicznym, rzewnym, 
choć uiewyszkolonym głosem. 

W glębokiem skupieniu słuchają legioniści. Wszak 
to dzieje ich,własśne, dzieje tak niedawne! Jeszcze 
słyszą szczęk broni i huk armat; widzą, jak szrapnel 


pęka w powietrzu, jak z jękiem pada towarzysz, czują 
li 


całą straszną grozę bitwy i wielką, cudowną moc zwy- 
cięstwa, 

„Za wolność i niepodległość“, szepczą zbielałe 
wargi. 

Głęboka cisza dziękuje artystce, gdy piosenka 
skończona. Nietna oklasków, kiedy śpiewa dusza ! 

Następują inne piosenki, napizemian 
rzewiie, a potem znowu skrzypki i fortepian. 

Czas płynie niepostrzeżenie, aż ziówu 
się dzwonek wieczorny, wzywający na- wieczeszę. Že- 
Zna z 
z-wydaniem chorym wieczornego posiłku. 

Tak schodzi dzień w szpitalu legionistów — za- 
pada noc i czarnymi skrzydłem owija wszystkich, za- 
rówiio tych, którzy pad wpływem pieśni, o nowych 
marzą zwycięstwach, jak i tych, którzy. spiekłeni warga- 
mi szepczą w gorączce wyrazy bez związku. 


żal-m artyści odchodzą, a sanitarjuszki spieszą 


x 


Za wiarę w młodzież naszą, za ukochanie jej, 


GSR TRWA | 
ża gorącą chęć uprzyjemiienią każdej chwili, głównie 


zaś za podtrzymanie w niej wiary w rezultaty jej bo- 
haterstwa, po stokroć : 

Cześć Ci, Lublinie! 
Warszawa w listopadzie. 


K. Lindenbergowa. 


Chytra Japonja 


Wiedeń. (TB) Pisma konstautynopolitańskie 
„Sabal“ i „Taswir i Eikiar* na podstawie autentycz- 
nych informacji omawiają plany Japonji na wypadek 
zamknięcia kanału Suezkiego i oświadczają, że Japo- 
nja czeka tylko na sposobność, aby urzeczywistnić 
swe plany co do kolonji francuskich na dalekim 
wschodzie, co do Chin a nawet Indji angielskich. 


Przychodzą koncertanci z miasta, aby ro-| 
zerwać chorych, tych przynajmniej, których nie dręczy | 
| już gorączka. 
warzyszy mu subtelnie na skrzypcach artysta, p. San- | 


wesołe ji | 


rozlega | 
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Anglie przygotowują się do obrony Egiptu 


Wiedeń. (TBK) Z Konstantynopola donoszą, 
że według informacji pism tureckich, anglicy czynią 
|wielkie przygotowania militarne do obrony Egiptu. 
Ściągnięto tam 90.000 wojska a oczekują jeszcze nos 
wych wojsk angielskich. Obawy wzbudza wewnę- 
trzna sytuacja w Egipcie z powodu wykrycia w o- 
statnich czasach spisku w Kairze, skutkiem czego do- 
|konano licznych aresztowań. Ustanowiony przez an- 
glików sułtan jest jeńcem w swoim pałacu. Z po- 
wodu obawy przed zamachem nie śmie on zjawić się 
na ulicy. Kilkakrotnie już prosił rząd angielski o dy- 
misję, której mu jednak w Londynie odmówiono. Ę 


Plan Kitchenera na r. 1916 


Genewa. (w. wł.) Jak donoszą z Paryża, Gal- 
lieni i Joffre odbyli naradę z włoskimi wiceszefem 
wojskowym Porro w sprawie planu wojennego Kit- 
chenera na r. 1916, który ma być przedmiotem kil- 
kodniowych obrad wszystkich dowódców wojennych 
czwórporozumienia. W parlamentarnych kołach ko- 
misji wojskowej panuje zaniepokojenie o los francu- 
zów w południowej Serbji. 


Clemenceau krytykuje 


Genewa. (w. wł.) We francuskiej komisji dla 
spraw zagranicznych odbywają się ożywione dysku- 
sje o sytuacji wojennej, zwłaszcza na Bałkanie. Prze- 
wodniczący Clemenceau krytykuje ostro ministrów. 
Onegdaj zarzucał ministrowi wojny Gallieniemu, że 
w porównaniu z małymi wysiłkami wojennymi sprzy- 
mierzeńców za wiele wojsk francuskich 
znajduje się w Salonikach. Stoją tam 3 
korpusy francuskie wobec niepełnej dywizji angiel- 
skiej a Włochy trzymają się zdala od Bałkanu i co 
najwyżej mówią o Albanji. Clemenceau oświad- 
czył ministrowi, że parlament nie zezwoli na dalszą 
wysyłkę wojsk. | 


Z parlamentu włoskiego 


Lugano. (w. wł.) W parlatnencie 
kończono dyskusję nad oświadczeniami rządu, które- 
mu na wniosek posła Boselliiego uchwalono votum 
|zaufania 405 głosami przeciw 48 głosom oficjalnych 
socjalistów. 


włoskim u- 


Skandale kolejowe w Rosji 


Kopenhaga. (w. wł.) Po ustąpieniu rosyjskiego 
ministra komunikacji Ruchłowa wychodzą na jaw co- 
raz większe Skandale korupcyjne w rosyjskim Zzarzą- 
dzie kolejowym. Oczywiście, kolejami zarządziła, 
jak różdżka Czarodziejska, wszechmocna łapówka. 
Kiedy w Petersburgu, Moskwie i Kijowie z powodu 
rzekomego braku wagonów, brak było niezbędnych 
środków żywności, opału itp., to kolej za łapówki 
dostarczała rozmaitym  varielć mebli luksusowych, 
|przewoziła wina i inne trunki dla tingeltangłów. 
|Skandale te przybrały tak niezwykłe, nawet w rosyj- 
|skich stosunkach, rozmiary, że Ruchłow, mimo, iż 
był przyjacielem CGioremykina i należał do skrajnej 
reakcji, musiał spiesznie ustąpić. W sprawie tych 
skaudalów ma być wdrożone śledztwo. Jak twierdzą 
w kołach poinformowanych, Ruchłow w czasie swego 
uizędowania powiększył swój mająteczek o kilka mi- 
ljonów rubli a i innym urzędnikom nie gorzej się 
powodziło. 


L kroniki warszawskiej 

— Uroczystość 500-lecia Długosza. Warszawskie Tow. 
Krajoznawcze uczciło uroczystem zebranieri, pięć wiekową rocz- 
nicę urodzin męża wielkiej nauki ks. Jana Długosza. 

W przystrojonej sali Muzeum zjawili się arcybiskup ks, 
| Kakowski, ks biskup Ruszkiewicz, prezydent miasta ks. Lubo- 
| mirski, liczni przedstawiciele świata naukowego, artystycznego, 
| prasy i młodzież szkolną, 5 

Uroczystość otworzył prezes Tow. Krajoznawczego prof. 
Sławiński, przedstawiwszy w dłuższem przemówieniu znaczenie 
dzieł Długosza dla krajoznawstwa polskiego. 

Wysłuchano następnie odczytów pp. Janowskiego i prof. 
| Tymienieckiego. 
| Końcową część uroczystości wypełniło zaznajomienie ze- 
| branych z rękopisami i drukami dzieł Długosza i wreszcie pokaz 
przezroczy miejsc, gdzie urodził się, działał i pracował Długosz. 
Na pamiątkę obchodu wydano broszurę Bolesława Olszewicza 
|p. t „Jan Długosz, ojciec krajoznawstwa polskiego". 

— Na uniwersytet i politechnikę zapisało się do dnia 
„1 b. m. 1800 osób, z czego 1210 na uniwersytet, a 594 na poli- 

technikę. 

— Stowarzyszenia studenckie. Zarówno młodzież uni- 
| wersytecka, jak i politechniczna, krząta się około założenia sto- 
| warzyszeń studenckich. Do rektoratów wpłynęły podania o udzie- 
lenie pozwolenia na założenie stowarzyszeń samopomocy nauko- 
|wej i materjalnej. Na razie powstać ma stowarzyszenie „Bratnia 

moc“, ' 

— Lekarze szkolni, Wydział oświecenia zamianował 22 
| lekarzy szkolnych, którzy roztoczyć mają opiekę hygieniczno-le- 
| karską nad dziatwą w szkołach początkowych, oraz nad budyn- 
kami szkolnymi. Lekarze szkolni będą miewali pozatem pogā- 
| danki hygieniczne dla dzieci z wyższych oddziałów szkół miej- 
skich. Obecnie jest 22 lekarzy szkolnych, z których każdy będzie 
| miat pod swoją pieczą 1200 dzieci. Razem więc około 30,000 


| 
| 
| 
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dziatwy szkolnej będzie się znajdowało pod opieką hygieniczno- 
lekatską, 

— 0 polskie wzory stempli i marek pocztowych. Nie- 
miecki zarząd poczt i telegrafów zwrócił się do niektórych insty- 
tucji warszawskich z prośbą o dostarczenie mu w celach infor- 
macyjnych wzorów znaczków ł marek pocztowych z epoki Księ- 
stwa Wars.awskiego i Królestwa kongresowego. 


KRONIKA 


— Drugi wykład z cyklu „Wiedza dla wszy- 
stkich*, urządzanego staraniem Stowarzyszenia Nau- 
czycielstwa polskiego w Piotrkowie, odbędzie się dziś 
o godz. 5 pp. w sali pensji p. Trzcińskiej (gmach 
dawnego gimnazjum żeńskiego). Mówić będzie p. 
Władysław Piaszczyński na temat „Jak wygląda ży- 
cie konstytucyjne". Wstęp 10 hal, 

— S$erją wykładów p. t „Wiedza dla wszystkich" roz- 
począł w ubiegłą niedzielę p. K. Rudnicki wykładem na temat 
Mickiewicz i rok 1830*. Prelegent, zwróciwszy uwagę nia okoli- 
czność, że w twórczości Mickiewicza stosunkowo niewiele utwo- 
rów ma za temat wypadki lat 1830 i 1831, omawiał utwory, 
których treść zaczerpniętą została przez poetę z lat poprzedzają- 
cych wybuch powstania, a będących okresem przygotowywania i 
wybuchu rewolucji listopadowej, Okres tęn, w którym poeta jako 
jeden z filomatów odegrał pewną rolę, odźwierciedlił się przede- 
wszystkiem w Dziadach drezdeńskich. Następny zaś czas, po- 
powstaniowy, nie jest dniami żałoby lub rozpacznego smutku w 
utworach Mickiewicza lecz przeciwnie—apoteozowaniem w „Księ- 
gach pielgrzymstwa* i „Dziejach narodu Polskiego* tej idealisty- 
cznej polityki polskiej, która szła zawsze po linji poświęcenia i 
bohaterstwa. W wysokiem pojęciu narodu polskiego o swem po- 
słannictwie, jako żołnierza walk o wolność, widział wieszcz rękoj- 
mię odrodzenia i zmartwychwstania narodowego, oraz takiego 
bytowania, jakiego nie osięgną narody egoistyczne i zmaterjali- 
zowarie, 

W czasie odczytu wywody prelegenta ilustrowane były 
dłuższymi cytatami z dzieł poety, które wygłaszał znany Piotr- 
kowowi artysta sceny krakowskiej, chor. Legionów p. Nowakow- 
ski, zawsze uczynny, zawsze spieszący z ofiarą swego talentu 
przy urządzaniu czy to obchodu uroczystego, czy jak w danym 
wypadku popularnego odczytu. P. Nowakowski wypowiedział 
dwa fragmenty z „Dziadów* (Opowiadanie Sobolewskiego i opo- 
władanie Cichowskiego), „Do matki Polki“, VIII, IX i XX przy- 
powieści z „Ksiąg Pielgrzymstwa*, fragmenty z przeglądu wojsk, 
wreszcie „Redutę Ordona". Gorące entuzjastyczne oklaski były 
wyrazem podziękowania dla artysty za jego istotnie piękną de- 
klamację, Osób zebrało się z górą 250. 

— 0 podniesienie gospodarstwa rolnego w Obwodzie 
piotrkowskim. Dla wprowadzenia w życie projektów gubernjum 


wojskowego, mających na celu podniesienie kultury rolnej i ho- | 


dowli bydła w Obwodzie piotrkowskim, zainicjowała tutejsza Ko- 
menda Obwodowa zjazd rolników z okolicy, by wysłuchać w | 
tych sprawach opinji interesowanych. | 

Zjazd odbył się wczoraj w gmachu komendy Obwodowej, 
przy licznym udziale okolicznych właścicieli ziemskich, dzierżaw- 
ców, oraz delegatów gminy, Obradom przewodniczył zastępca 
starosty rotmistrz dr. Gołąb. 

Uchwałono sprowadzić dla celów rolnictwa 
skiem nawozy sztuczne, których jakość i ilość ustałą interesowani 
w porozumieniu z dyrekcją tutejszego syndykatu rolniczego. 

Zebrani przyjęli następnie z zadowoleniem do wiadomości, 
że rząd, dbając o podniesienie hodowli bydła, ma zamiar oddać 
do dyspozycji hodowców pewną ilość bydła zarodowego, przy- 
czem zgromadzeni oświadczyli się za bydłem holenderskiem. 

Przyklaśnięto również gorąco projektorowi stworzenia przez 
władze suszarni kartofli dla celów hodowli. Gubernjum mianowi- 
cie udzieli subwencji na wzniesienie suszarni, a prócz tego wy- 
płacać będzie zaliczki na suszone ziemniaki, które właściciele 
ziemscy zechcą sprzedać. 

Przyjęto również do wiadomości, 
zarodowe świnie właścicielom obór. 

W końcu uchwalono uprosić Komendę Obwodową o wsta- 
wienie się do generaniego gubernjium © przedłużenie dostawy 
zmłóconego zboża z 15 grudnia do 15 lutego. 


i 
| 
| 


iż rząd zamierza rozdać 


; V. LOlLFIJA. 
iegajenia |. klasy 14 | 16 prodnia 1915, 
110.000 losów. 55,000 WYNT, 


14:40 N 
oswiadczenie j pian utzędowy wysyła. 
iy razen z lose zańtawiajcie A: 
tówką u firmy: $ 
LEONARD LEWIN, WIEDEŃ I 

WOLLZEILE 29. j 
Adres teley; p o 


B Sky ii 10k., 1/3 20k., 


dia. Każdej klasy, 


n 


z 


HANDS, 


Í 


WE WIEDNIU 
przy ul, Wollzeile 16, l-szy obwód drzwi 12a, (winda) 


ordynuje w chorobach wenerycznych i skórnych 


Dr. med, JÓZEF ROSENBERG 


były demonstrator c. k. Uniwersytetu we Lwowie 
i sekundarjusz szpit. 
w godzinach od 12—t w poł i od */2 3—'/2 5-ej popoł. | 
Także szczepienie ochronne przeciw ospłe, 
cholerze i tyfusowi. 


w piotrkow- | 


jod Plevlje ogdparliśmy wypady czarnogórców. 
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„WZTENNIK NARODOWY“ 


Str. 3. 


— Trawniki—Lwów. „Ziemia Lubelska* donosi, że nowo- 
wybudowana linja kolei szerokotorowej za parę tygodni zostanie 
oddana czasowo do użytku. Nowy tor kolejowy prowadzi od 
stacji Trawniki przez Krasnystaw, lzbicę, Zamość, Tomaszów, | 
Bełżec wprost do Lwowa, | 

— Połączenie kolejowe Warszawa — Gdańsk, Z dniem | 
3 bm. zaprowadzono połączenie kolejowe Warszawa Gdańsk przez | 
Mławę. Na linji tej kursują pociągi pospieszne. Podróż trwa 8 | 
godzin. | 

— Rosyjski dług państwowy. Według zestawienia urzę- 
dowego, które ma być przedłożone Dumie na najbliższej sesji, s ; AA 
wynosi dług państwa rosyjskiego po dzień 1 stycznia 1916 roku | eksplozja w rowie francuskim, przyczem załoga 
16.794 999 872 ruble. Od 1 stycznia 1915 do 1 stycznia.1916 r. Została przysypana ziemią. Na wschód od Au- 
wzrośnie ten dług o 6.321.428217 rubli. Równocześnie z wzro-|berine zajęliśmy 250 m. przedniego rowu fran- 
stem długu państwowego zmniejszają się stale dochody kasy pañ- | cuskiego i wzięliśmy do niewoli 50 jeńców. 
E AOSE POSAS RIENA . MSPNACZYJY NZ SUNG 20! Na froncie rosyjskim sytuacja nie- 
miljardów rubli. Również rosyjskie koleje państwowe wykazuūją se %, 
znaczny ubytek w dochodach. Zamknięcie rachunków rocznych ZMIENIONA. s 
kolei w dniu 15 października wykazuje ubytek w dochodzie w | Na Bałkanie zajęty został Ipek. Wzię- 
sumie 163 miljonów rubli. W budżecie kolejowym daje się od- |liśmy do niewoli około 1250 jeńców i zdoby- 


=- Na froncie włoskim sytuacja niezmie- 
niona. Nie było większych walk. 

Na froncie rosyjskim żadnych szcze- 
gólnych wydarzeń. 


Komunikat niemiecki 


Berlin. 


Urzędowo dnia 7 b. m.: 
Pod Berry au Bac powiodła nam się większa 


czuć bardzo dotkliwie utrata zachodnich zagłębi węglowych | |iśrny 6 dział. 
w Polsce. W : s j 4 
i i a obawie pi sącze 5 
— Wojenne „ogrody nieśmiertelnych" w Bułgarii. Po-| AGR > +; Ay zed OSAGZeNIENI ya: ira si 
dług oficjalnego pisma bułgarskiego „Narodni Prawa* centralny | cuz! opuścić swe pozycje w kolanie rze 


Cerna i Vardaru. 


rząd bułgarski wydał w tych dniach specjalne rozporządzenie, na | 
mocy którego w całym kraju będą zakładane „ogrody nieśmiertel- | 
nych*, t, j. wszystkich poległych na polu bitwy żołnierzy bułgar- | 
skich. Taki „ogród nieśmiertelnych" powinno mieć każde bułgar- | 


Komunikat bułgarski 


skie miasto, a nawet każda wieś, Zdaniem wspomnianej wyżej | Sofja. (w. wł.) Komunikat bułgarski z dnia 
gazety, będzie to najlepsza forma dla uczczenia żołnierzy bułgar- 3 bm: Po rozgromieniu serbów „w dniu 28 ub, m, 
skich po skończonej wojnie światowej. pod Prizrendem cofnęły się rozbitki armji serbskiej 


w stronę Djakowy i wzdłuż Beli Drini w stronę Di- 
bry i Skutari. Wojska nasze ścigały ich w tych kie- 
runkach. Dnia 3 bm. jedna z naszych kolumn do- 
pędziła ich na lewym brzegu Ljumy zaatakowała e- 
|nergicznie, rozbiła i zmusiła do panicznego odwro- 
|tu. Tu pozostawili serbowie 100 dział, 200 auto- 
|mobilów, olbrzymią ilość materjału wojennego, 150 
|wozów trenowych i taką ilość uniformów i ekwipun- 
| ku, że droga wzdłuż Beli Drini była niemi zataraso- 

P. Bolesław Bartenbach ofiarował 1 boczek, 1 kiełbasę | wana. W stronie Djakowy wojska serbskie i czarnó- 
krakowską i 6 suchych kiełbas, p. Karbowska—10 książek, p. Wy- | górskie cofnęły się na widok naszych wojsk i Dja- 
szatycka — 5 funt. ciastek dla artylerji, p. Bronikowski — figi, | Kowa opuściły, przyczem pozostawiły w naszym 
p. N. Grz. — 3 pary zarękawków i 5 kor, p. Jasińska—6 rub. |ręku 6 haubic. Kawalerja nasza urządziła za nimi 
p. Olszewska—2 kor, p. Mystkowski — papier listowy, ołówki, | pościg. Według zeznań jeńców, króla Piotra musia- 
notesy i 10 kor, p. Helena Nakonieczna — 10 kor., p. Perzanow-|1O nieść na barach, ponieważ droga wzdłuż Driny 
ska--6 kor, p. Szredeęrowa—6 kor., p. Jasińska—2 rub. |uawet dla koni jest nie do przebycia. 


W administracji „Dziennika Nar.* złożyła p. Józefa Mali- Komunikaty rosyjskie 


nowska—2 korony. 
— Na ciepłą odzież dla legionistów złożył p. Józef Ma- Bazyleja (w. wt). Rosyjski komunikat urzędo- 
wy z diia 3 bm.: Od Rygi po Prypeć żadnych zmian. 


— Na groby zapomniane złożył w Adm. „Dz, Nas.“ p. 
Roman Zakrzewski 4 korony. 

— Ną gwiazdkę dla łeglonistów złożyła w Adm. „Dz. 
Nar.“ p. Marja Godlewska 5 koron. 


Datki na gwiazdkę dla legionistów 


złożone na ręce Ligi Kobiet w herbaciarni. 


latyński w adm. „Dz. Nar.*—4 kor. 

— Sprostowanie. W Nrze 204 „Dz. Nar.“ zaszła pomyłka, | W nocy na 2 bm. nieprzyjaciel zaatakował gwałtownie 
P. Andrzej Buliński (a nie Baliński) złożył na gwiażdkę dła le- stary dworzec kolejowy w Podczerewiczach po grun- 
gionistów nie 1 kor. jak mylnie wydrukowano, ale I rubla. townem przygotowaniu artyleryjskiem (na połud. za- 
|chód od Rafałówki), Wojska nasze zostały początko- 
wo wyparte, lecz wieczoremi odbiły wspomniany dwo- 
rzec. Na lewym brzegu Styru pod wsią Semki, w 
|górę rzeki od Czartoryska, artylerja nasza zadała nie- 
przyjacielowi skutecznym ogniem poważne straty, 
| skutkiem których miejscami cofnął się w nieporządku. 
|W Galicji na południe od Nowo-Aleksińca (35 kim, 
na północny zachód od Tarnopola) artylerja nasza 
rozprószyła znaczną ilość wojsk austro-węgierskich. 
|Ataki nieprzyjaciela na wieś Prykuta na zachód od 
|Trembowli w dniu 2 bm. odparliśmy, jak również 
ataki na Janówkę na północny zachód od Buczacza. 

Komunikat z dnia 4 bm.: Próba ataku nie- 
mieckiego w okolicy Dźwińska pod dworem Szyszko- 
wo, na północny zachód od jeziora Swenta, została 
udaremniona przez nasz ogień karabinowy. Na reszcie 
frontu żadnych zmian, 


Zajęcie Ipeku i Djakowy 


Na froncie bałkańskim 


Urzędowo 7 grudnia: 


na południe 


Na pograniczu, na północ od Berane, wojska 
nasze atakują główne pozycje czarnogórców. 
Wczoraj zdobyły one oszańcowania pod Su- 
chodołem. Na południe od Nowego Bazaru 
| wzięliśmy wczoraj znowu 1300 jeńców do nie- 
woli. Teren na wschód od Ipeku był wczoraj 
znowu widownią gwałtownych walk. Nieprzy- 
jaciel został wszędzie odrzucony i stracił 
6 dzial. 

| Dziś rano wtargnęliśmy do Ipeku. 
garzy obsadzili Djakową. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny 


Buł- Tadeusz Kowalski 


| przyjmuje od 2—3 popoł. przy ulicy Krakowskiej |. 13. 


MAGAZYN NOWOŚCI DAMSKICH 


1874 


Zwracam 
reklamy, ja 
padkach, lecz 


ak bm ań 


ua to uwagę, że nie chcę nikomu zrobić płatnej 

ik to się bardzo często dzieje w podobnych wy- 

doncszę każdemu całkiem za darmo, jak mo- 
je długoletnie ciężkie 


x `N b, f x 
CIERPIENIE PŁUC 
astmę i kr:tusiec zupełnie wyleczyłam. Ten Środek domo- 
wy może każdy nabyć bard o tanio. Proszę nadesłać opła- 
coną Kopertę na odpowiedź B. Kalenska, Wrschowitz 

obok Pragi, Czechy. 
2000 pism dziękczynnych 
Herbata i likier oddaje mi najlepsze usługi 
łam je jak najlepiej 


założony w roku 


ni im NI. Schenker 
w Krakowie, Rynek I5, 


Poleci- poleca swoje bogate zaopatrzone sklady w towary 
wełniane i jedwabne na suknie i kostiumy. Ogromny wy- 
bór specjalnych jedwabi i półjedwabi na bluzki, halki, 
podszewski i przybrania do sukien. We wszystkich kolo- 
rach welwety, aksatmity, plusze, atłasy, gazy, crepe 
de ©hine, julary, kloty, batysty, zefiry, barchany, woale, 
flanelki i t: d. Specjalny dział firanek tiulowych, koron- 
kowych i muszlinowych. 

Welny, jedwabie i krepy do żałoby, Każdy tydzień 
nadchodzą nowości. Ceny bardzo przystępne—na dawnych 
zapasach ceny nie podwyższone. 


i maja 1915. Marja Godlewska. 

AR: . z przesyłki jestem bardzo zadowolona i proszą o 
ponowną dostawę dodatkową, 

5 s czerwca 1915. Berta Schmidt: 

| EE WR EAE AZEE wc ONE AEP mA ZEP MOE a 


| Zgubiono 12 weksli. 1 na 78 rb, wystawiony na A. Klein, a pod- 
|pisany przez Zyder Toporek. 2 na 37 rb wystawiony na A. Klein, 
|a podpisany przez Zyder Toporek. 3 na 40 rb. wystawiony na 
A. Klein, podpisany przez Zyder Toporek, 4 na 40 rb. wysta 

wiony na A, Klein, podpisany przez Zyder Toporek. 5 na 40 rb. | 
wystawiony na Zyder Toporek, podpisany przez A. Klein. 6 na 
50 tb. wystawiony na Zyder Toporek, podpisany przez A, Klein. 
7 na 30 rb. wystawiony na Zyder Toporek, podpisany przez A. 
Klein. 8 na 200 rb. wystawiony na Grzelczak, podpisany przez 
Ruwin Schwarzenberg. 9 ną 200 rb. bianko, podpisany Idel Rosen- 

zweig. 10 na 100 rb blanko, podpisany Meniel Rubinlicht. 11 na 


EMURNENONNNEGODETNZBNLESOUWAKUDNUNCACYNUDUNYNANOGSAWAMIA: 


ULUBNUUOZANNKOKNONNERNNNUKNANZKENENZOCUNNNCKZNONNAKONZNANAKCEM 


Dobry zarobek dla obrotnego człowieka. 


Potrzebny ajent do ogłoszeń. Warunki w 
Administracji „Dziennika Narodowego“, Piotrków, 


p = rand. 7” x zy" i pa az z nr _ 4 MEE leo z = 5 ad -F E. — "a == = 
- | 
` r 7 - 
: ai 
c è 
str 4 „DZIENNIK NARODOWY w No 208 | 
-z0 gi f 
0: i K. Komenda Obwodowa w Piotrkowie. | 
M 20848; | 
BIEG. oaia 0 Mylo T Gąnienie tla 
C.i k. Komendy obwodowej w Piotrkowie „b i 
na dostawę kamienisdo utrzymania gościńców. ; 
y {4 è 
Rożdanie obejmuje dostawę 8.550 m* kamieni polnych, granitowych twardych , a to: | l. LOTERYA Y i4 | 16 ai A 
dla traktu kieleckiego . 960 mê ) Y 
w  „  Wieluńskiego 8,980 „ KLASOWA. dnia ii | 
3 „. gorzkowickiego . : ; z > -. 1,340 , z | 
RMA, : łódzkiego 700 $ 
laskiego 580 y rr ~f} na 110.000 losów 
tnszyńsko- wolkorskie 20 - 280 55.000 wyg! anych tak, że 
UE Math abjanicko-bełchatowskiego . : - 165 co drugi los wygrywa, 
è = wid z 595 p 8 ygry 
razem 8,550 m* 


Ewentualna największa wygrana 


wraz z dowozem do miejsce składowych i ułożeniem w pryzmy. 

Dostawa odbywać się będzie pod dozorem technicznego Oddziału e. i k. Komendy obwodowej JEDEN MILION 
* jakoteż jego personal będą obowiązani stosówać się pod kadu względem ściśle do wskazówek tego Oddziału. | 
Dostawa ma być rozpoczęta natychmiast po przyjęciu oferty i tak prowadzoną, by najpóźniej do końca | 
1946 była ukończona. Za każdy dzień przekroczenia tego terminu ukończenia dostawy zobowiązuje się 
płacić karę konwencyonalną w kwocie 20 Koron. 
Ustanowienie ceny- pozostawią się oferentowi. 
Wypłata nal ności za całe dostawione pryzmy będzie się odbywała w miarę postępu dostawy co miesią- 
ca, przyczem będzie się to 20%o na fundusz gwarancyjny. Ten fundusz zwróci się dostawty wraz z kau- 


i dostawca | 


REM Główne i wielkie wygrane: 
otereni 700.000 50 000 60.000 
200.000 40.000 50.000 
100000. 300.000 40.000 

70.000 100.000 40.000 
60.000 80,000 


DOJCI 


cja dopiero w trzy miesiące po zupełnem ukończeniu dostawy. 

Olerty należy wnieść w zapieczętowanej kopercie opatrzonej napisem: „Oferta na dostawę kamieni do||]] 3 wygrane po 30.000, 2 po 25.000, 11 po 20.000 1 na 15.000 
utrzymania gościńców* najpóźniej do dnia 20 grudnia 1015, 11 godziny w południe do dziennika podawczego 28 po 10.000 koron i wiele mniejszych wygranych, 
[M i k. Komendy obwodowej w Piotrkowie. Komisyjne otwarcie ofert, przy którem moga być oferenci obecni lub we wszystkich 5 klasach wygrane w łącznej kwocie nad 
tychże pełnomoćnicy, nastąpi tego dnia o godzinie 12 w południe w biurze Oddziału technieznego ć.i k. Komen- | 


dy obwodowej. 
f Ofèrta obowiązuje oferenta po dzień: 20 stycznia 1916. 
jęcm lub odrzucenia oferty. 

Oferenci muszą używać przepisanych formul; 


obwodowej. Tam można prze olądnąć 


W tym terminie nastąpi zawiadomienie o przy- 


15 MILIONÓW 15 


, któ ore 
wi wać miejsc, 


a otrzymywać w Oddziele technicznym c. ik. 
Komendy których kamień ma być złożony. 


CENY LOSÓW DLA I KLASY: 


Oferta: musi być podpisana pelnem imieniem i Gide m względnie firmą; również należy podać w ofer- 
cie dikta dm adres. 1 cały los 
Skrobania w ofercie nie są dopuszczalne, poprawki należy unikać. Jeżeliby poprawek nie dało się uniknąć, | K. 40 | 
należy je zaopatrzyć osobnym podpisem oferenta. 
| Wadjam wynosi 5 procent oferowanej sumy i należy je złożyć przed upływem terminu do wnoszenia 
ofert w kasie c. i k. Komendy DRO wej w Piotrkowie, a poświadczenie kasy dołączyć do oferty. W razie przy- Zapas losów mały, zainteresowanie dla tego ci ciągnie- 


jęcia* oferty SER złożone wadynn jako kaucja kontraktowa. nia duże, dlatego polecamy rychłe zamówienie prze- 


Oferty spóźnione fub nie w owadi ce warunkom będą uważane jako nie wniesione. kazem lub za A PDZ y ds 
C. i k. Komenda Obwodowa. ; p SPT . 
Piotrków, 2 grudnia 1915. w kantorze sprzedaży c. k. loteryi klasowej 
o H f 
TEAN Czeskie Bankowa Komandytowa Towarzystwo 
EM z TREAN]: 


PRAGA 
Przykopie 


SAMUEL SCHEUER, 
W, Dietlowska 3i, 


| | fabryczny skład tutek i bibułek || 


mnra 01 EE MADRE PRZ ZR LIE maa A AM RZA ZZ M 


| 

„bis | 
POTYCZKA” || 
| 


37. 


Fischl & Bondy +. 


| C.k. Komenda obwodowa w Biłgoraju 
| (Królestwo Polskie) ogłasza niniejszem 


EEONKK URS 


na wolne 
przy nowo - utworzonych publicznych szkołach 


K RAK 


posady nauczycieli szkół ludowych 


Tylko pierwszej jakości! 
Wszelkie artykuły w zakres towarów. ko- 


lonialnych uchodzące po najłańszych ce- 
pach, hurtownie i defailicznie poleca 


Wajciech Olszowski 


KRAKÓW, MAŁY RYNEK. 


ludowych z polskim językiem wykładowym. 
Kandydac i(tki), reflektujący (e), na objęcie 
jednej z posad w tutejszym okręgu winni (e) 
wnieść należycie udokumentowaną prośbę do 
tutejszej Komendy obwodowej najdalej 
do dnia 15-go grudnia b. r. | 
Rh iż ZK SER dd IAI 


oraz wszelkich przyborów do palenia, 


i skład towarów norymberskich i galanteryjnych zawia- 
damia; iż dta wygody Szanownych P. T. Odbiorców otworzył 


Do prośby- należy dołączyć : 

1) Ostatnie świadectwo szkolne: 

2) Krótki opis życia (curicalum vitae); 

3) Warunki przyjęcia posady. 

Pierwszeństwo w nadaniu posad zastrze- 
ga się siłom ukwalifikowanym. 


filię we Wiedniu, i, nórlgasse 4. 


pic bia- 


em Sz 


„Toik* upra- 


Kupię pianino 


ią malaycę o zwrot za sowitetn wynagrodzeniem C. k. Komenda obwodowa w Bigoraju. w dcbrym stanie po umiarkowanej cenie. Ofert 
Poč towa NE 12 l-sze piętro. Ni eprawny posiadacz | pc admi D | low ym sk 
gt TENN ipowia tał Sądowi ma WA WE "EO WC w adimin. „t ziennika Nar ot owego“ ul. Bykowska 71. 
A Pp OEE z 
[z a a eee =n 
Ode > zA 
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"C. k. Austrjacka Loterja Klasowa. 
Najdogodniejszy plan gry. — Premia 700.000 koron. 


N MILION KORON 


Ciągnienie pierwszej BIEN. rozpoczyna się już 14 grudnia 1915 r. 


Główna wygrana Wsżystkie wyg;ane zostaną natychmiast 


w pomyślnym wypadku gotówką bez żadnych potrąceń wypłacone. 


æ= ee 


ćwierć losu 


== (eny losów: [ixa] [aa], [sr] Urzędowy plan gry darmo, 


Zamówienia wraz z nadesłaniem odp : z 
s sę G ści prosimy nadsyłać e Kantoru G, k, Loteryi K b. k. Loteryi Klasowej 


FREISC CHBERGER Ń Co. WIEDEŃ, 1. 


Operngasse 14. 


AUAWEKGUDOYNUKADWAUZNONANNOUNUSNNCANEWOKKZNKUDOKEGUNNNACHNZKGOINNZNKAWUJDEMMA 
NANUUNUNEGNAZUNNONNNONOKONNOZAKUNNUNANNMNONNOWONNK"NANOMNMNZOWNUJZOMKM 


Za szybkie i uprzejme załatwienie ręczymy. Natychmiastowe zamówienia pożądane. Uprasza się o dokładne podanie nazwiska i adresu. | 

na LL 

w El 
"R Bu PD ŻŻŹŹŹZZ ZO 0000700 wawaz! yY 

i =." 
. „Drukarnia Polska*, Piotrków, ulica Kaliska L. 23. 
- >A ra * $ 
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